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249. Środa 30 października 1861.
11 Poznań, 29 października. Stan obecny Królestwa 
S Polskiego, to jest s*an rzeczy jaki się przedstawia wedle 
md odebranych stamtąd po dzień 25 b. m. wiadomości, najlepiój 
'»i« da się scharakteryzować ragióm zestawieniem faktów. Ce- 

tarza rosyjskiego który sie zarazem królem polskim tytu- 
odj łoje, niemasz wcale w stolicy cesarstwa: jeździ on gdzieś 

' po Krymie i Kaukazie od kilku tygodni i temi dniami do-
*J< piero z powrotem w Petersburgu spodziewany. Namiest- 
J nika królewskiego w Warszawie niemasz: pełniący obo- 
ta; wiąeki namiestnika, jenerał Lambert, ciężko się rozchoro- 

god, wawszy wyjechał za granicę; już w podróży, na stacyi gra- 
” nicznój w Maczkach, nagłego dostawszy krwotoku, sześć 
’’ godzin musiał tam leżeć. Gdzie się w tej chwili obraca, 

niewiadomo. Na zastępcę pełniącego obowiąski namiestnika, 
powołany został podobno telegrafem z Drezna, rosyjski 
minister wojny, stary, nastajaszczy Sucbozaniet; jest on już 
w Warszawie, ale nikt urzędownie nie wie o jego ponownćm 
namiestnictwie. Rady administracyjnćj Królestwa nie masz, 
bo namiestnik wyjechał, minister oświecenia i sprawiedli­
wości, oraz minister skarbu i naczelnik robót publicznych 
podali sie do dymisyi, pozostał więc z członków tej rady 
jeden tylko, kontroler jeneralny Królestwa, wiekiem i nie­
dołęstwem odznaczony Rosyanin Funduklej, który jako stary 
kawaler pilniój zawdy lubiał się zajmować powierzonym 
swemu inspektorstwu rządowym instytutem panien w Pu­
ławach , niźli najwyższą izbą obrachunkową. Rady stanu 
Królestwa niemasz, bo zawieszona dla prostój przyczyny, 
że radzcy bojąc się batów kozackich, obradować nie chcieli. 
Administracya cała sparaliżowana; sądownictwo cywilne 
zawieszone w połowie swego działania przez stan wojenny, 
a w drugiói połowie sparaliżowane przez terroryzm żoł­
nierski. Rad powiatowych i miejskich nie masz, chociaż 

■s radzców powybierano. Kierujący naczelnie stanem wojen­
nym, jenerał-gubernator warszawski, Gersztencwejg, w łeb 
sobie strzelił. Komendant ćytadelli warszawskiój, Łowszyn, 
rażony apopleksyą. Naczelnik straży ogniowej, rażony apo-

’J pleksyą. Główna figura w polityczaćj komisyi śledczój, 
Buczkowski, wielki infamis, chory na śmierć. Wszystkie 
*r kościoły i bóżnice warszawskie pozamykane, a dwa'z po- 

między katolickich, w tój liczbie archikatedra, zapieczęto-
¿ju ranę, tak że się służba Boża od dni dziesięciu wcale już 
7"uie odbywa. Wszystkie Bzkoły bez wyjątku, rozpuszczone 

21 id wielu miesięcy w całym kraju, a młodzież siedzi w cy- 
29 tadelli 8lbo wałęsa się po bruku. Włościanie przestali 
2jhurtownie robić pańszczyznę z dniem 1 października, ale 
3 okupu nie płacą, o czynszowaniu nie myślą, i nikt nie wie,
Mco jest właściwą w tych nieszczęsnych stosunkach normą. 
^¡Wojenni komendanci gospodarują po całym kraju jak ba­
szowie, więżąc, batożąc, obdzierając kogo im się podoba. 
Nikt nigdzie nie pewien życia, osoby i mienia swego. Żoł- 
nierstwo dyszy tylko rabunkiem, kradzieżą, mordem i gwał­
tem i do takiego doszło już rozpuszczenia, że Sucbozaniet, 

i widząc że nawet już oficerów nie słuchają, musiał przed 
.3 Paru dniami osobiście grozić biwakującym oddziałom dzie­
siątkowaniem, jeźli nie wrócą do karności. Wybitniejsi i 
j gorliwsi obywateie siedzą w ćytadelli; wpływowych księży, 
jak kanoników Wyszyńskiego i Steckiego, miano wsadzić 
-¿o ćytadelli. Przywódzcy umiarkowanego stronnictwa na- 
-jrodowego rozpędzeni lub siedzą w ćytadelli. Przywódzcy

19 ¡5ru®Miwego stronnictwa siedzą w ćytadelli. Wybór mło- 
‘ dzieży żydow3kiój siedzi w ćytadelli. Po ulicach stolicy 

biwaki, odprzodkowane działa, batożema i rabunki. Teatra 
tomknięte; resursy zamknięte; wszystkie publiczne lokale 
^mknięte, tylko w dowód szczególnój względności moskiew- 
piój, szynki pootwierać raczono. Oto chwilowy obraz Kró­

li wwa. W języku urzędowym i w języku niektórych listów 
-Pasterskich nazywa się to porządkiem! Zaiste hańba, 

"" trzykroć hańba Europie, że znosi z zimną krwią coś 
o w obrębie swoim w drugićj połowie XIX wieku!

** — Podaliśmy w nrze 247 pisma naszego fconkluzyą
"stępnego artykułu Wanderera o stanie obecnym Polski, 

s.P°czątek dla braku miejsca opuszczając. Uzupełniając dziś 
' ?Sz cytat, powtarzamy wstępną część tego ciekawego i 
' ^rakterystycznego w wiedeńskim dziennikarstwie głosu:

»^płynęły trzy dziesiątki lat od czasu jak osławione 
j Jfażenie ministra francuskiego: Porządek panuje w War- 

obiegło Europę. Był to porządek niewoli wolą nie-
S“°sciwego zwycięscy zaprowadzony w kraju. Najprzód 
'Bacy Polacy, którzy jakikolwiek wzięli udział w powsta- 
jZJ!.a n’e byli dość przezorni wyjść za granicę, porzucając 

it jll Kąjątek i rodzinę, pociągnięci zostali do najsurowszćj 
Oaw>edzialności. Tysiące po dlugióm i ciężkióm więzieniu 

takowe przeżyli, wygnani zostali na Syberyą, a ich
'.Wek skonfiskowany; inni jeżeli ich przewinienie mniej- 
■'¡en'11 ^dawało się w oczach okrutnych zwycięsców, wcie- 
iilnb ZOStali w szeregi żołnierzy i posłani na Kaukaz, Ural 
jr. do garnizonów azyatyckich; bardzo mało z jednćj i 

klasy nieszczęśliwych wróciło do swojój ojczyzny.
BMkie Prowincye polskie pod panowaniem Rosji zostały 
JWle ogołocone z ludzi przez częste i silne rekrutowanie

-ilo 4nDe iako kara- uprowadzanie wszystkich ludzi od 20 
lat; a następnie pobór wojskowy cztery razy sto- 

s’lniejszy niż w innych krajach Rosyi, dziesiąt
• a< ciągle ludność. Pozostałą młodzież usiłowano w różny 

od sprawy narodowój odwrócić. Polskie szkoły

wyższe zostały zniesione, język rosyjski zaprowadzony jako
wykładowy i urzędowy, rosyjscy oficerowie nawet bez żad­
nego wykształcenia mianowani urzędnikami i profesorami.

„Mimo tych jednak wszystkich gwałtownych środków, 
duch narodowy nie został stłumiony, a wzrastające przez 
ten czas pokolenie równa się ojcom .swoim w miłości oj­
czyzny i w gotowości do poświęceń, przewyższa ich zaś w 
wierze i w potędze ożywiającego masy uczucia religijnego, 
katolicyzmu zagrożonego przez rosyjską schizmę, jak rów­
nież w wierze w lepszą przyszłość ojczyzny.

„Reformy nadane przez rząd rosyjski nin mogły ni­
kogo zadowolnić; jednak Polacy przyjęli je i polecili radom 
wybranym na legalnśj drodze upominać się o dalsze re­
formy i o przywrócenie konstytucyi zagwarantowanój przez 
traktat wiedeński. Reformy te były bardzo niewinnój natury, 
mimo tego obawiał się ich rząd'rosyjski; dia tego ogłasza 
kraj w stanie oblężenia i usuwa w ten prosty sposób swóje 
przyrzeczenia, albo przynajmniej je odracza aż do czasu 
nieograniczonego. Uwięzienia 15 i 16 października zaszłe, 
pogwałcenie kościołów, szalona wściekłość żołnierstwa, mu- 
siały koniecznie wykorzenić ostatek zaufania pokładanego 
w rządzie rosyjskim. Zapał dla ojczyzny jest w całóm Kró­
lestwie powszechny; ożywia on szlachtę, entuzjazmuje urzę­
dników, uszlachetnia włościan; a duchowieństwo wierne 
swemu powołaniu jakie mu dał Pan nad pany, aby było 
pasterzem ludu, nie da się zastraszyć i cbłąkać ani przez 
liczne uwięzienia, ani przez wygnanie najzdolniejszych ka­
znodziei. Im większe jest prześladowanie, tóm gorętszy zapał 
duchowieństwa, chociażby nawet śmierć męczeńską pono­
sić miało.

„Do przyczyn nieukontentowania politycznych, narodo­
wych i społecznych, łączą się powody religijne i te w końcu 
dsją całemu ruchowi właściwy charakter, a gwałtowne 
środki rządu rosyjskiego noszą na sobie piętno prześlado­
wania religijnego, i tóm niekorzystniej działają na lud tak 
pobożny jakim są Polacy. W ostatnich dniach w Warszawie 
do tego przyszło, że w żadnym kościele nabożeństwo się 
me odprawia, gdyż «duchowieństwo nie chcąc narazić ludu 
na nowe gwałty wojska, zawiesiło wykonanie wszelkich 
obrządków religijnych. Nabożeństwa i służba Boża wtedy 
dopiero rozpocznio się, gdy rząd da rękojmie zabespiecza- 
jące lud od gwałtów a kościoły od profanacyj.“

Tak rzecz swoję zagaiwszy, przechodzi wiedeński or- I 
gan madziarskiego stronnictwa do konkluzyi, która czytelnik 
zna już z nru 247 Dziennika,

— Wiadomo czytelnikom, żeśmy nigdy nieuważali bro­
szury Ren i Wisła za wypływ urzędowego natchnienia. 
Wszystko cośmy późnićj słyszeć i widzieć mieli sposobność, 
utwierdziło nas w tóm przekonaniu. Jeśli, coby wreszcie 
być mogło , rządowa ręka francuska w jaki sposób do 
tój publikacyi się wmięszała, pragnęła ona chyba rzucić 
na wszelki przypadek sondę w otchłań opinii gabinetów i 
narodów, nie zaś jasny i stanowczy stawiać programat 
przyszłój polityki zewnętrznćj. Będąc wszelako dopieroco 
wytkniętego zdania w przedmiocie niedawnój broszury pa- 
ryskiój, niechcielibyśmy taić czytelnikowi naszemu zdań 
wręcz przeciwnych. Kwitną one aż do wybujałości, miano­
wicie we Włoszech. Rzymski korespondent do Czasu tak 
się w tój mierzę odzywa:

„Nikt już dziś nie zaprzecza, iż broszura Ren i Wisła 
pochodzi z urzędowego źródła. Wiem na pewno, iż podczas 
kiedy król Wilhelm był w Compiógne, osoby w poufałych 
stosunkach z nim zostające poczęły rozmawiać o tój bro­
szurze w jego przytomności. Król rzekł na to: „„Nie po­
trzebuję szukać skąd pochodzi, bo powtarza jedynie wszystko 
to co cesarz Napoleon mnie samemu mówił.““ Broszura 
Ren i Wisła dostarcza dotychczas wątku włoskiój prasie 
która aczkolwiek o powyższych wyrazach króla pruskiego 
nie wie, przypisuje jój jednomyślnie natchnienie z wysoka?*

— W Węgrzech coraz to bardziój się zanosi, na po­
dobne jak w Polsce stosunki, tylko, że wątpić można, iżby 
Węgrzy tak daleko rezygnacyą biernego oporu posuwać 
chcieli jak Polacy. Wszystkie ruchy austriackich władz 
politycznych, wojskowych i policyjnych wskazują, że nie­
miecka kamarylla w Wiedniu niebawem stanowczą zamyśla 
rozpocząć kampanią przeciwko prawom k mstytucyjuym 
Węgier. Przymusowa egzekucya bezprawnych, bo przez 
sejm węgierski nieprzyzwolonych podatków postępuje nie­
zmordowanie, przyczćm Austryacy wprowadzają w praktykę, 
wymyśloną przez siebie a bardzo wygodną dla poborców 
zasadę solidarności wszystkich opodatkowanych. Gdzie har- 
dziejsza dusza zbyt mocno się opiera, lub gdzie subtelny 
dowcip węgierski zdobędzie się na sposób udaremnienia 
austryackićj egzekucyi, w zamian ściągają pieniądze, (bo 
rządowi apostolskiemu o'pieniądze przedewszystkiem cho­
dzi) od innych mieszkańców miasta lub gminy. Zapowie­
dziano już nawet pobór rekruta, który podobnież będzie 
bezprawnym jak pobór podatków. Słowem kwitnie tam 
zorganizowany gwałt i grabież na rzecz zbaukrutowanój 
kieszeni rodziny Habsburgów’. Aoministracya kraju takoż 
w zupełnój anarchii, bo legalni naczelnicy administracji ko 
mitatów, żupanowie, rezygnują z urzędów w obec przemocy 
fizycznój, ustępując cesarsko-austryackim komisarzom, któ­
rych znowu nikt nie słneha. W takich okolicznościach po-

ibvhn a“8tr7ac.klm- zdaje się całkiem już niepodobnóm, 
Franciszka cndowne natchnienie wstąpi w cesarza
pn Karli kai Jn i3’- Da. 60 wcal° lednak*e nie patrzy. Bądź 

dai> ło jest wkrótce po powrocie cesarza 
fU’ nas^pi jakie^ .rozstrzygnięcie na tę lub owę stronę

SorZackiójW‘e Węg,ersklćj) j^niocnoz nią powinowatój,

N. Pan raczył nadać praktycznemu lekatzowi dr. Schle- 
singerowi w Szczecinie tytuł radzcy zdrowia.

.coronacyjny króla Wiktora Emanuela jenerał hr. della 
Kocca, na który między innemi i wszystkich ministrów za­
prosił. Jutro odbędzie się uczta u francuskiego posła koro­
nacyjnego marszałka Mac-Mahon, księcia Magenty. Dziś

Zln'j ~ Z- P°^udnia wyjechał arcyksiążę austryacki, 
"tórv podczas koronacyi monarchę swego reprezentował, 

cło Drezna, gdzie tydzień gościć będzie u dworu saskiego.
Wczoraj, w południe odbyła się rada ministeryalna, 

która parę godzin trwała. Po zamknięciu sesyi, udali się 
ministrowie Auerswald i hr. Bernstorff na zamek królewski,
gdzie z królem konferowali.

—- Para królewska wyjeżdża, jak wiadomo, w pier­
wszych dniach do Wrocławia, gdzie wielkie przygotowania 
czynią, aby godnie przyjąć familią królewską. Tam ma się 
tćz udać 2gi pułk huzarów przybocznych z Poznania, któ­
rego szefem mianowano podczas koronacyi następczynią

Minister spraw wewnętrznych, hr. Schwerin, wydał 
cyrkularz do władz tyczący się postępowania przyj nada­
waniu konsensów i odnawianiu takowych na oberże i wy­
szynki. Mianowicie rozporządza minister: „1) oberżyście, 
szynkarzowi lub restauratorowi, lub tóż sprzedającemu na- 
pojo w mniejszych ilościach, któremu dalsze prowadzenie 
procederu jego odniówionćm być ma, powinny się przyczyny 
tego odmówienia wyłuszczyć piśmiennie lub w osobnym 
protokóle; 2) dotyczącemu należy pozostawić odpowiedni 
czas. do. obrony; 3) w razie odmowy wydać należy reskrypt 
zawierający wszystkie przyczyny, które takową spowodo­
wały ; 4) postępowanie to, jeżeli się tylko da, należy tak 
wcześnie przedsięwziąć, ażeby dotyczący jeszcze przed koń­
cem roku nie tylko miał czas użalenia się, lecz żeby mógł 
otrzymać rezolucją od przełożonój instancyi.“

Berlin, 28 października. Termin do prawyborów na­
znaczony został na 19listopada, wybór zaś posłów nadzień 
6 grudnia.

KRÓLESTWO POLSKIE,
Warszawa, 25 października. Chorego, nieobecnego, 

a nawet podobno już dymisyonewanego Lamberta, zastępują, 
jak podobno powszechna, wieść niesie, tymczasowo jenera­
łowie Suchozaniet i Luders. Wprawdzie nikt nikomu o tóm 
nie ogłosił, ale tćż nikt tu się już teraz o to nie pyta, kto 
nominalnym namiestnikiem, bo to wszystko jedno. To tylko 
pewna, że Suchozaniet paraduje ze swemi Czerkiesami, co 
nic wreszcie dziwnego, bo tćż-gdyby odjąć mu kańczugi 
i pałasze, nie miałby stary moskiewski służalec czóm pa­
radować z osoby, rozumu, serca i charakteru swego.

— Pomiędzy wziętemi do cytadeli są także pp. Słu- 
bicki (z dawnego komitetu rolniczego), pułkownik Fiszer 
i ksiądz Witman. Wszystkich trzech wpakowano do kaza­
mat za to, że będąc członkami delegacyi pogrzebowój 
z d. 9 bm. i przyrzekłszy rządowi utrzymanie porządku na 
pogrzebie, ścierpieli jednak orły i pogonie u chorągwi ce­
chowych. Mówią że tenże sam los spotka kanoników Wy­
szyńskiego i Steckiego, za to, że mają zaufanie i wielkie 
poszanowanie u ludu warszawskiego. Natomiast wyłażą ze­
wsząd z nór szpiegowie, złodzieje, koczoty, oszusty, gracze, 
wszelkiego rodzaju przedajua hałastra i szumowiny społe­
czeństwa, by się tulić pod skrzydła Suchozanieta, z którego 
obiecują sobie drugiego zrobić Paszkiewicza. Dawny ober- 
policmajster Abramowicz stroi także umizgi do petersbur- 
skićj władzy i do Suchozanieta. „Zróbcie mnie czómkol- 
wiek,“ miał on powiedzieć, „czy jenerał-gubernatorem, czy 
ministrem, czy policmajstrem, czy namiestnikiem, a podej­
muję się w fi tygodni czasy Paszkiewiczowe przywrócić.“

— Szereg nagle dotkniętych śmiercią lub śmiertelną 
chorobą narzędzi gwałtów i ucisku tatarskiego, zwiększył 
sędzia Zuczkowski, jeden z najczynniejszych członków ko­
misji śledczój, znany dawno ze złości i podłości charakteru 
Tknięty paraliżem, rozchorował się na śmierć.

—- Ze Suwałk donoszą nam, że po nagłym wyjeź­
dzić jenerała Rudanowskiego, przybył na komendanta wo­
jennego gubernii augustowskiej pułkownik Fensz, który 
dość spokojnie przysłuchiwał się narodowym śpiewom re- 
igijnym i przypatrywał pobożnym wędrówkom, a było 
tego wszystkiego niemało w Suwałkach i okolicy. I tak 
naprzód uroczysty obchód Horodelski (w d. 10!b. m.); po- 
tóm nazajutrz uroczyste nabożeństwo za arcybiskupa Fijał­
kowskiego; po nabożeństwie procesyonalna wędrówka z or­
łem i pogonią na odpust do Wiżajn (4 mile od Suwałk), 
przyczćm lud okoliczny najuroczyściśj i najgościnniój piel­
grzymów przyjmował, zastawiając, obyczajem litewskim,
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stoły białemi pokryte obrusami. Zresztą nabożeństwa za 
arcybiskupa Fijałkowskiego miały także miejsce w bożnicy 
suwalskiej, gdzie jeden z rabinów wspaniałą powiedział 
mowę pogrzebową po hebrajsku i w kościele ewangelickim. 
Uroczyste nabożeństwo za Kościuszkę w d. 15. b. m. za­
kończyło tymczasowo szereg obchodów narodowo-religij- 
nych. Po ogłoszeniu stanu wojennego w Suwałkach wy­
dano z początku ze strony rosyjskiej żandarmeryi probosz­
czowi polecenie zamknięcia kościoła, ale tegoż samego dnia 
jeszcze wysłańcy tójże władzy usiłowali wszelkiemi sposo­
bami przeszkodzić zamknięciu, które tóż nie nastąpiło. „Po 
co zamykać,“ przekonywał żandarm, „wszakże my nic złego 
w kościele nikomu nie zrobim; będziem tylko nieznacznie 
notowali tych co śpiewają, a dopiero nocą po domach are­
sztować ich będziemy i wywozić.“ Zresztą wszystkie prze­
pisy stanu oblężenia ściśle w Suwałkach wykonywane.

Warszawa, 26 października. Dzisiejszy urzędowy Dzień.
Powsz. donosi:

„Z najwyższego zezwolenia Jego cesarsko-królewskićj
Mości, p. o. namiestnika Królestwa, dowodzący 1 armią 
jenerał-adjutant hrabia Lambert I, wyjechał na kilka ty­
godni za granicę, dla poratowania zdrowia, a na czas jego 
nieobecności, obowiąski namiestnika Królestwa i naczelne 
dowództwo 1 armią, objął minister wojny, jenerał-adjutant 
Suchozaniet.“

Tenże Dziennik^ ogłasza w części “nieurzędowój, czyli 
raczój w dodatku, bardzo obszerny „Projekt do prawa 
względem oczysszowania z urzędu.“ Podanie tego pro­
jektu do wiadomości publicznćj Dziennik w ten sposób 
motywuje: „Zanim przygotowany projekt przez władze 
właściwe rozpoznanym i ostatecznie zdecydowanym zostanie, 
poźytecznóm być może, podać większój liczbie znawców 
tego przedmiotu sposobność, ocenienia tćj pracy, i dla tego 
zamieszczamy go w dodatku do naszego Dziennika."

— Do Bresl. Ztg piszą stąd: Dziś z rana popłoch 
ogarnął miasto na wiadomość, że ozdoby i najbardziój po­
ważani ludzie miasta naszego, wzięto w nocy do cytadelli. 
Z pomiędzy aresztowanych duchownych wymieniam kano­
ników Steckie go, Wyszyńskiego (członków dawnój delegacyi 
miejskiśj) i kanonika Rzewuskiego, który miał mowę po­
grzebową za arcybiskupa Fijałkowskiego. Dalój areszto­
wano członków dawnój delegacyi a zarazem świeżo cbra­
nych radzców miasta: kupca Szlenkera fprzełożonego w zgro­
madzeniu kupieckióm), fotografa Beyera i szewca Hiszpań­
skiego. Miano także aresztować kupca Kwiatkowskiego 
(dawnego naczelnika straży obywatelskiój) i Piotrowskiego 
(kasyera komitetu pogrzebowego), ale obaj przypadkowo 
byli właśnie wyjechali. Nikt nie jest pewien swój osoby. 
Tćj nocy oczekują nowych uwięzień. Tymczasem wojsko 
i policya polują na szerokie wstążki u ipilśniowych kape­
luszy, poniewierając przechodniów na ulicy.

Aresztowano także kilku członków familii zmarłego 
arcybiskupa Fijałkowskiego. Biskupa sufragana lubelskiego, 
Baranowskiego, schwytano w drodze i wsadzono do cyta­
deli, Dziś mówiono wprawdzie o jego wypuszczeniu, to 
tylko wszelako dotąd pewna, że wczoraj siedział jeszcze 
w więzieniu.

Dymisyi Wielopolskiego cesarz podobno nie przyjął.
W Włocławku wstawiono po 45 żołnierzy do każdego 

jakośkolwiek o polskie uczucia podejrzanego domu.
* Płock, 20 października. Z pism publicznych wiadomo 

jest całój Europie, że Królestwo Polskie postawione zostało 
na stopie wojennój, lecz niewie może Europa, że taki Btan 
w Królestwie Polskióm istniejący pod rządem rosyjskim, 
Jest stanem brzemiennym w nader liczne barbarzyńskie 
wypadki, o których Europie ucywilizowanój ani się śniło, 
których ani sobie wyobrazić może. My Polacy i nasi bracia 
Litwini, Podolacy i Wołyniacy, chociaż od dawna przy wykli 
do kńutów moskiewskich i do bata kozackiego, dobezpraw 
wykonawców rządu rosyjskiego, jednak stan taki nas wpra­
wia w zadumienie, prowadzi i uspasabia do tój rozpaczy co 
to zginąć raczój radzi aniżeli żyć w ciągłych takich cier­
pieniach i prześladowaniach. Stan wojenny pod rządem ro­
syjskim jest stanem bezpraw ze strony rządu, rzadko kiedy 
spełniającego zobowiązania, i tyranii od władz wojskowych 
tak wyższych jak niższych, nawet od samych żołnierzy. 
Nikt tu mimo najspokojniejszego zachowania się nie jest 
pewny ani w domu ani na ulicy, ani dniem, ani nocą, czy 
go nie schwytają i wpakują do kozy, nie osieką po rusku 
rózgami, nie odejmą zdrowia lub życia; nikt nie jest panem 
przed żołdactwem swego mienia, zegarka lub pieniędzy w 
kieszeni. Podoba się żołnierzowi czapka, tużurek, laska lub 
cokolwiek na przechodzącym, zaraz mu odbiera po grubi- 
jańsku i fpowiada że zakazane. Kobiety nasze, choć tak 
dzielne, odważne i wiele męskiego ducha w sobie mające, 
nie śmią się pokazać na ulicy, gdyż są traktowane przez 
żołnierzy lub oficerów w jak najnieprzyzwoitszy sposób, to 
o suknią, to o kapelusz na głowie, to o pióro przy nim. 
Kościoły nawet czci Bożćj poświęcone, nie są wolne od 
zniewagi.

. Nie sięgając po przykłady dalój, ograniczę się na opi­
saniu, jak u nas w Płocku stan wojenny przez słynnego 
jenerał majora Rożnowa, gubernatora i naczelnika wojen­
nego gubernii płockiój, jest wykonywany. Gubernia płocka 
zbiegiem nieprzyjaznych dla niój okoliczności, dostała się 
w zarząd człowiekowi pojęć wręcz przeciwnych wszelkiój 
cywilizacyi i postępowi, łagodnemu na pozor, lecz w grun­
cie chytremu i srogiemu. Takim właśnie jest jenerał Roż­
nów. By sobie wyobrazić stopień cywilizacyi tego rządo­
wego opiekuna naszój gubernii, dosyć jest przytoczyć zna­
lezienie się jego w chwili przedstawienia mu wypadku wy­
borów do rady miejskiój płockiój. Skoro spostrzegł na liście 
wybranych osoby wyznania Mojżeszowego i z klasy rzemie- 
ślniczćj (szewca Wirowskiego), zaczął z oburzenia, szydzić, 
złościć się, nazywając Polaków największemi głupcami w 
świecie, że poważyli się rzemieślnika i Izraelitów nazwać

swemi braćmi, przypuścić do praw obywatelstwa i zrobić 
radzcami miejskiemi. Pod takim człowiekiem zaiste stan 
wojenny nie jest do pozazdroszczenia. Jenerał Rożnow roz­
począł go od największój srogości i barbarzyńskiego okru­
cieństwa. Dwóch artystów dramatycznych, za to iż przecho­
dząc około niego nie ukłonili się czyli nie zdjęli czapek, 
kazał aresztować i chłostą po stopiędziesiąt rózg ukarać. 
W nocy z dnia 18 na 19 b. m. siedmnaście osób róż­
nego stanu i powołania oraz wieku, porwano z mieszkań 
i powywłóczono z łóżek, a potóm bez żadnego śledztwa 
i sądu okrutnie ich skatowano, tak iż matki na ręku z miej­
sca kary wynosiły swe dzieci niemiłosiernie zbite, starsi 
zaś zaledwie byli w stanie sami zawlec się do swych mie­
szkań. Pozorem do tych katowań było podobno, iż ktoś 
gwizdnął na ulicy z wieczora. Między tak sromotnie ukara­
nymi znajdowali się: cukrownik Waśoiewski z Kijowa, cza­
sowo za paszportem bawiący w Płocku, były kupiec Wierz­
bicki, kupiec Bogusławski i jego subjekt Chądzyński. O mało 
co me dostąpił podobnego wymiaru sprawiedliwości młody 
urzędnik sądu poprawczego wydziału płockiego, gdyby od 
tego nie był go zasłonił urzędnik policyjny zapewniając 
o jego przychylności dla rządu i unikaniu wszelkich mani- 
festapyi. Do boku swego powołał Rożnow na swych doradz- 
ców i pomocników i swemi względami zaszczycił, wyrzutków 
społeczeń-twa, bez żadnego wstydu, poczucia osobistój go­
dności i arabicyi. Takiemi są z cywilnych: mirza Tucban 
Baranowski, jak mówią z młodości dworzanin magnacki, 
późDiój więzień za kradzież precyozów, potóm aktor, urzę­
dnik w b. komisji śledczój za Paskiewicza, przez żonę swą 
wyprotegowany, a ostatecznie radzca rządu guberniainego 
płockiego; Kłobuszewski i Kusociński, ludzie nie zasługu­
jący ca wspomnienie. Z wojskowych: kapitan Szyłło, adju- 
tant plackomendanta, obecnie z ramienia Rożnowa pełniący 
obowiąski podczas stanu wojennego, oberpolicmajstra Pło­
cka, wzgardliwie traktowany za swe szachrajskie i szpie­
gowskie czyny nawet od innych oficerów; oficer od inwa­
lidów, Kupinko czyli Dupinko, wypędzony z wojska linio­
wego, obecnie pomocnik Szyłłowa. Na inspektora policyi 
powołał jenerał Rożnow Antoniego Rejchla, byłego kwa­
termistrza w mieście Płocku. Nowy ten policyjny dygnitarz 
był za fałszowanie biletów i kwitów kwaterunkowych i za 
tysiączne nadużycia w służbie, z urzędowania usunięty, pod 
sąd oddany, i pomimo największój nawet protekcyi osób 
najwyższe godności w Płocku zajmujących, jednak na wię­
zienie ciężkie skazany. Ci ludzie są rzeczywistą plagą dla 
miasta Płocka, a zwłaszcza iż mszczą się dziś jak tylko 
mogą na osobach, które przez szacunek dia siebie okazy­
wały im dawnićj wzgardę. Skutkiem tego dwadzieścia cztery 
osób oddano pod dozór policyjny, oberżyście Żółtowskiemu 
hotel zamknięto i rotę wojska w mieszkaniu postawiono, 
Szczygielskiemu i Bogusławskiemu kupcom sklepy pozamy­
kano. Może ktoby sądził, że osoby te w podobny sposób 
ukarane, są politycznie skompromitowane? Bynajmniój! 
Chociaż dobrze zapewne życzą krajowi i gotowi są do po­
święceń, jednak tą rażą cała ich wina leży w tern, że od­
ważyli się jechać jako deputowani do namiestnika ze strony 
miasta Płocka, z zażaleniem przeciwko nadużyciom naczel­
nika wojennego. Innym znów zarzucają obrazę figur rządo­
wych powyżój wzmiankowanych. Mówią nawet, lecz za rze­
czywistość nie ręczę, że Szczygielskiemu do zamknięcia 
sklepu przyczyniło się to, iż radzcy Baranowskiemu, który 
w żadnym handlu nie płaci, odmówił u siebie kredytu.

W Płocku przed rządem gubernialnym jest plac spa­
cerowy dla publiczności. Plac ten obecnie przez publi­
czność płocką nie jest uczęszczany z powodu, iż oficerowie 
wojsk cesarsko-rosyjskich kobietom nieprzyzwoitości prawili, 
zaczepiali je, woalki czarne zdzierali; stał się on więc tylko 
miejscem spaceru figur moskiewskich. Otóż nieuczęszczanie 
na ten plac, uznał jenerał Rożnow za manifestacyą rewo­
lucyjną. Zamiast rozkazać wojskowym, aby przyzwoicie się 
zachowywali, wzywa ou urzędników i zapowiada im, że za 
nieuczęszczanie, na plac wzmiankowany, starszych czeka 
dymisya, młodszych chłosta rózgami, a do jednego rawet 
z urzędników się odezwał, iż kulą w łeb go ukarze, skoro 
się poważy niechodzić po placu. Do równej odpowiedzialno­
ści mają być pociągane i osoby wcale do składu rządowego 
nienależące. W Europie może temu nie uwierzą, a jednak 
dosłowna to prawda!

W takim stanie rzeczy, przy takich tysiącznych nad­
użyciach, pod zarządem tak podłych i nikczemnych figur, 
do kogóż mamy podnieść nasz głos, komu zakomunikować 
nasze myśli? Europa zapewne ani raczy zlitować się nad 
nieszczęśliwemi Polakami, bo to nie Maronicil Cała więc 
nasza nadzieja w Bogu, lecz i tu znajdujemy przeszkody, 
bo i w kościołach wśród modlitwy nie jesteśmy wolni od 
prześladowania.

Dziś w niedzielę kościoły u nas puste. Nawet na wiel- 
kiórn nabożeństwie zaledwie parę osób było obecnych. Mie­
szkańcy nie śmieją nosa pokazać na ulicę, gdyż kozacy 
batami rozganiają ludzi i nielitościwie katują. Żołnierze 
zdzierają kobietom czarne kapelusze i ubrania, grożąc ró­
zgami. Pieśni religijnój Boże coś Polski nie śpiewano 
dziś, bo nie miał kto, ile że osoby będące w kościele obawiały 
się śpiewać, gdyż kozacy i wojsko mieli podobno rozkaz; sko- 
roby tylko lud śpiewał, wejść do kościoła, aresztować męż­
czyzn i publicznie rózgami ochłostać według metody ruskiój.

W mieście postrach, spodziewany jest bowiem rabunek. 
Kobiety lubo życie'nieść gótpwe, obawiają się jeduak gwał­
tów żołnierstwa na swyih osobach. Obawa ich jest w czę­
ści usprawiedliwiona, bo poparta faktami gdzieindziej do- 
konanemi, zresztą opiera się ona na usposobieniu wojska 
rosyjskiego, nieznającsgo żadnych praw moralnych, okrom 
pałek i gorzałki, ciemnego i zwierzęcego. Istne to bydło, 
niewyjmując wielu oficerów. O rabunku wieści w Płocku 
pochodzą ze sfery wojskowój. Może się w rzeczywistość za­
mienią, a może tylko są na postrach puszczone. Rewizye 
prywatnych osób i ich mieszkań odbywają się bezustannie.

AUSTRYA. rnit
Wiedeń, 27 października. Dzisiejsza Wiener »bo 

donosi urzędownie, że cesarz usunął od urzędu żupana W°‘( 
dzicznego komitatu warażdyńskiego, hrabiego Erdódy J sk 
żupanów komitatu pożegskiego i szremskiego, hrabiów jip^'
kowicza i Pejacewicza.

Peszt, 26 października. Magyar Orszag zamiejÉ
ierzodpowiedź kardynała prymasa Scitowskiego na okóhiT&i

-,---- ■ ... MJUclerza nadwornego z wezwaniem do komitatów o darów 
pomocy w poborze rekruta. Kardynał prymas jest żupaj, 
ostrzyhomskim, który jako żupan tego komitatu oświadc 
że juryzdykcya komitatu nie tylko że nie nakaże urzęŁe 
kom swoim udzielać pomocy żądanój, ale im wprost ¿os’ 
zakażę. Zarazem prymas doradza, ażeby król pojechatmi 
Budy i uspokoił obawy względem zagrożonój konstytia’ 
węgierskiój i ażeby sejm jak najrychlej napowrót zwolŁ 
Dopóki to nie nastąpi, odroczyć należy rozwiązanie kweLł 
poboru podatków i rekruta, a zakończyć ściąganie przytó0 
sowę podatków z pomocą siły zbrojnćj. ’ |je,

(lyclNIEMCY,
* Drezno, 26 października. Doniosłem wam był osław 

nią rażą pod datą 15 b. m. o odbytóm dnia tego w Dipra' 
znie nabożeństwie za duszę Kościuszki i dodałem, jżJJrz 
mszy świętój zaintonowano pieśni nasze Boże coś pL) 
skę, Z dymem pożarów itp. Żaden z nas niemógt 
czas przewidzieć skutków, które miały z tego wyniktó : 
Otóż dowiadujemy się dziś o następującóm rozporządzeŁpi 
władzy duchownój wydanóm w porozumieniu z władzą 
licyjpą miasta Drezna: „Od tój chwili w żadnym kościjan 
tutejszym nie będą mogły się odprawiać nabożeństwa tfcią: 
łobne za dusze Polaków, z wyjątkiem zmarłych na teiirzy 
torium królestwa saskiego.“ L,

FRANCYA. la c

Paryż, 24 października. Przesilenie finansowe i haiuna 
dlowe zajmuje mocno umysły, tak tu, jako i w Londyalów 
Stan rzeczy pod tym względem jest bardzo niepomyśŁet 
W miastach handlowych angielskich zbankrutowało już mnfcraw 
stwo pomniejszych kupców, a wypłatę znacznéj liczby wemlas 
przypadającą w pierwszój połowie tego miesiąca, musiałtryi 
odroczyć. Położenie giełdy paryskiéj równie jest smutin 
a minister finansów widział się zmuszonym, żeby nie utrt 
dnił się bardziój jeszcze obieg pieniędzy, wezwać rzmies 
włoski do odroczenia jeszcze, a przynajmuiój rozłożeiil 
wypłat pożyczki włoskiój, przypadających w przyszłym mirafai 
siącu, na co podobno tenże rząd z chęcią przystał, ¿żal 
dziw zatóm, że wśród takowych okoliczności rozmaite obitod 
gają pogłoski o zmianach w ministerstwie, a mianowiciefciał 
ustąpieniu ministra finansów, Forcade, którego miejsce zajrzę 
jąłby minister Rouber, posiadający w wysokim stopnia zsmtą- 
fanie cesarza, jak tóż kupieetwa francuskiego. Pogłosce 
te, chociaż prawdopodobne, nie są jednak jeszcze pewnhuz 
Dzisiejszy Constitutionnel twierdzi, że trudności fins» k 
sowę pociągną za sobą wkrótce znaczne rozszerzenie swatu 
bód politycznych. Wiadomo, że już w czasie przeszłój ltiosz 
gislatury wniesiono poprawkę, domagającą się, aby cialiadal 
prawodawcze mogło budżet coroczny roztrząsać pojedyśuoat 
czerni rozdziałami i nad każdym rozdziałem z osobna git 
sować; otóż senat ma być teraz zwołanym w ciągu mifoyp 
siąca listopada, celem wydania uchwały, która w myśl owtje ( 
poprawki, swobody i prawa ciała prawodawczego rozszerzjFra- 

— Wczoraj zaniepokoiły nadzwyczaj giełdę tutejsijing 
fałszywe pogłoski o powstaniach w Polsce i na Węgrzeciniec 

— Marszałek sejmu włoskiego Ratazzi miał wczora»^ 
długie u cesarza posłuchanie. Sam król Wiktor Emanuel 
który co do zasad politycznych i rządowych daleko lepipak; 
zgadza się z Ratazzim, niżeli z Rica soli ni, polecił go whthęi 
snoręcznym listem cesarzowi. Posłuchanie trwało barda» 5 
długo, a Ratazzi wyłożył cesarzowi nietylko swoje właśnie 
zapatrywanie się na sprawę włoską, lecz przedstawił tara» ï 
myśli i życzenia króla W. Emanuela ; jest on zresztą batkilk 
dzo zadowolniony z przyjęcia, jakiego doznał. — Z Wiotkie 
słychać dzisiaj, że król przyspieszy podróż swoję do Netzyd 
polu i przybędzie do tego miasta, aby wprowadzić na orz$ 
jenerała La Marmora w połowie przyszłego miesiąca; żHrzt 
bawi tam niewątpliwie dłużój niżeli z początku myślano, teg 

— Co się tyczy wyprawy meksykańskiój porożu®!»pOv 
się już podobno zupełnie rząd hiszpański z francuskim, a» 
z rządem angielskim zgoda jest jeszcze daleką, i mająs‘ w i 
jeszcze o to na nowo w Londynie rozpocząć układy- jat 

— Stronnicy separatystów meksykańskich dokładaj) kat 
wszelkiego starania, aby Francyą i Anglią nakłonić jużtf 
do uznania niepodległości stanów południowych, już to dfva 
zgwałcenia blokady przez rząd waszyngtoński ogłoszonej CZ£ 
na korzyść wywozu bawełny. Wszakże o pierwszóm w mi 
ryżu i Londynie nie myślą, drugie zaś byłoby po prosta 
wypowiedzeniem wojny stanom północnym, na które Ang'13 
najmniój teraz narazićby się chciała. Stany południ»*' 
wysłały znowu dwóch posłów, Masona i Slidella, którzy »¡, 
mają w Europie działać przy rozmaitych dworach na W’an 
rzyść samoistności południa. Zresztą ostatnie wiadomos“ »y 
ze Stanów Zjednoczonych donoszą, że owa wielka wypr*’’ ari 
morska, którą rząd waszyngtoński sposobił przeciw Î*0'tai 
wemu Orleanowi, już z portów wypłynęła. Z wypadkMo 
wojennych najważniejszóm jest to, że usiłowania w0>’ jei 
południowego, aby odzyskać twierdze przy przylądku »8'j. 
teras, odparte zostały. ,

— Hrabia de Moustier wyjechał już do Paryża, 
żąc do Stambułu na swoję poselską posadę. Jedzie on 3
Wiedeń, gdzie cesarzowi austryackiemu wręczy listy 0 ...Ul
wołujące go. . . ś ¡1 ’’

— Głównym redaktorem politycznym dziennika Patr tai 
będzie teraz podobno radzca stanu La Gućronniere, zna j ,
ze swoich politycznych broszur. .

— Jeden z dzienników paryskich donosi że w kości jj.
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Wniebowzięcia (Assomption) gdzie się co niedzielę odbywa 
- ibożeństwo dla Polaków, wezwał ksiądz polskich rodaków

*oicb, aby się wstrzymali od śpiewania pieśni narodowych, 
skutek czego wielka liczba przytomnych zaraz kościół

'V ^l^Donoszą z Bordeaux, że tam temi dniami wystąpił 
j sądem wojennym, jako obrońca jakiegoś młodego żoł- 

iesXrzB, oskarżonego o dezercyą, ksiądz Sabatier, dziekan
¡¡Łltetu teologicznego i tak] wymownie sprawę swą wy- 
dajowadził, że obżałowanego uwolnił.
ÏÏ Paryż, 25 października. Wczoraj zajmowano się po- 
■zeŁechnie w Paryżu posłuchaniem, które marszałek sejmu 
itWoskiego Ratazzi miał u cesarza przedwczoraj. Cesarz 
balLjął go bardzo mile i okazał .mu wiele współczucia dla 
ytiŁawy włoskićj, ale mu z drugićj strony żadnćj nie czynił 
ołaiadziei, jakby rzymskie trudności wkrótce załatwione być 
weiorfy. ’ Owszem powiedział podobno cesarz, że nie pier- 
izjtó wycofnie załogę swoję z Rzymu, dopóki rząd włoski 

lie porozumie się w jakikolwiek bądź sposób z papieżem, 
lycliać że tę samą odpowiedź odebrał listownie książę Na- 
"leon, który, niezraziwszy się niedawno temu ostrą od- 

awą, przedstawił powtórnie cesarzowi na piśmie stan 
rawy włoskićj, wyliczając wszystkie powody, które na jćj 

iżlorzyść przemawiają. Słychać wskutek tego, jak już mówi- 
pLy, żeminister Ricasoli ogłosi dosłowne brzmienie wniosków 
wmre co do Rzymu podał gabinetowi paryskiemu, aby zrzu- 

ikntó z siebie wszelką odpowiedzialność za skutki, które na- 
Izeiąpić mogą,—Jenerał Goyon, naczelnie dowodzący w Rzy- 

ie, przybył do Paryża za urlopem i miał wczoraj posłu- 
anie u ministra Thouvenela. Dawniejszy poseł w Rzymie 

isiążę Grammont odjeżdża podobno w sobotę na posadę swoję

stopada otworzony być miał, zagai król na pewne dopiero 
25 listopada.

— Oczekują tu przybycia Ojca Passaglia, przeciw któ­
remu, jak się teraz potwierdza, wydano w Rzymie rozkaz 
przyaresztowania. Zabawi tu atoli tylko krótki czaB, po- 
czem uda się do Toskanii na stałe mieszkanie.

— Podług Gaz. Tersz. odbyła się pierwsza branka 
rekruta w Sycylii bez żadnćj przeszkody, a po większych 
miastach nawet z wielkiemi uroczystościami.

— Do Democrazia piszą z Medyolanu, że Mazzini 
pracuje nad pamiętnikami swego życia, które mają wyjść 
nakładem Daellego.

— Nomado donosi z Neapolu pod dniem 16 b. m.: 
Wczoraj znowu odkryła dyrekcya policyi komitet burboński. 
Znaleziono spisy sprzysiężonych, broń, pieniądze i meda­
liony z popiersiem jenerała Bosco.

— Rzymski korespondent do Czasu, wspomniawszy, 
że ustalonym już było zamiarem Ojca św. wynieść arcy­
biskupa Fijałkowskiego do godności kardynalskiej, dodaje: 
„Zgasł on na progu świętego kolegium, gdzie niewątpliwie 
przed końcem roku bylibyśmy go oglądali; ale Bóg nie 
chciał by jego sędziwa skroń miała za wezgłowie do snu
wiecznego szkarłat kościoła!........ Ojciec święty przejęty
był szacunkiem i uwielbieniem dla patryarchy polskiego 
kościoła, dla niezłomnego przeciwnika schizmy; zdaje się 
nawet, że w niedawnym bardzo czasie pisał do niego dzię­
kując za odwagę z jaką kościoła bronił i utwierdzając go 
w szlachetnym oporze. Postaram się dokładnie dowiedzieć 
o tym akcie Piusa IX i donieść o nim. W kościele świę­
tego Klaudyusza odbędzie się wkrótce uroczyste żałobne 
nabożeństwo za duszę arcybiskupa naszego.“

dworze wiedeńskim. — Monsignor Nardi, który ZPO* 
ecenia papieskiego objeżdżał biskupstwa francuskie, wsiadł 
ia okręt w Marsylii wracając do Rzymu.

— Co do układów tyczących się sprawy księstw Nad- 
haiunajskich rzeczy obecnie tak się mają, że z czterech pun- 

dynitów sprzecznych, dwa już przyjęto, a zgoda względem 
yśliŁzeciego wkrótce nastąpi. Co się tyczy czwartego, to jest 
nmkrawa karania które sobie Porta względem ks;ęstw przy­
właszcza, Francya i Rosya nie cbcą na nie zezwolić, Au- 
siatrya i Anglia są wprawdzie po stronie tureckiego rządu, 
lutjen jednak będzie musiał ustąpić. — W Syryi przyszło do 
utniość ważnego sporu między konsulem francuskim a na- 
rziiestnikiem Libanu Daudem paszą. Konsul francuski ku­
rni był już dawnićj za pieniądze cesarskie i dla cesarza 
mŁtac w Dar-el-Kamar, który dawnićj do emira Beszira na­
tal, aby tamże jomieścić sieroty maronickie zostające 

obifod opieką księży francuskich. Ponieważ namiestnik nie 
cieniał chwilowo, przybywszy do Libanu, gdzie mieszkać,
6 zajrzeto mu rząd francuski na czas niejaki owego pałacu 
Sitąpił. Gdy go teraz wezwano, żeby budynek ów oddał, 

;1o9(£8 chciał tego uczynić zasadzając się na tćm, że prawa 
Muzułmańskie nie pozwalająjcudzoziemcom mieć posiadłości 
•W krajach muzułmańskich. Wszakże sprawa ta skończy się 
sWJturalnie zupełną porażką Dauda paszy. — Z Bejrutu do- 
ij liioszą, że hrabia Chambord przybył tam 9 t. m. i nazajujtrz 
cialadał się natychmiast do Jaffy, zkąd się miał niezwłocznie 
dybać do Jerozolimy.

gło - Kontradmirał Jurien de Lagravière nie może jeszcze 
Wypłynąć z eskadrą meksykańską, potwierdza się bowiem, 
owtje chociaż przyszło już do zupełnego porozumienia między 
erzJFrancyą i Hiszpanią co się tyczy wyprawy do Meksyku, to 
ejsîjinglia ciągle jeszcze robi trudności, mianowicie chce ko- 
^fecznie zobowiązania Hiszpanii i Francyi, źe do spraw 
zońnewnętrznycb i rządu w Meksyku mieszać się nie będą, 
miel — Rząd angielski zaczyna się teraz podobno kłopotać 
sP’^także o Kanadę, już to ponieważ w tym kraju szerzy się 
w^achęć połączenia się ze Stanami zjednoczonemi, już to że 
r(lał Stanach zjednoczonych budzi się myśl, aby, w czasie 
poderwania się części południowych, szukać. wynagrodzenia

zaborze Kanady. Przeto rząd angielski posyła znów 
Mklika pułków do Kanady, a poseł angielski w Waszyngto- 
Mnie już podobno z tego powodu czynił przedstawienia pre­
zydentowi.
¡rzî _ g powodu owego okólnika ministra spraw wewnę­

trznych, którego treść w swoim czasie podaliśmy, znoszą- 
10: .tego teraźniejszą organizacyą towarzystwa św. Wincentego,

Powstała żwawa walka między dziennikami paryskiemi.
- . — Rząd odebrał uprawnienie kongregacyi żeńskićj
ł8h Douai nazwanéj Sainte-Union, ponieważ zakonnicfe tego

. zakładu nieszczególną odegrały rolę w gorszącym procesie
M kanonika Malleta.
iz — W ostatnim numerze dziennika stambulskiego Le- 
3 “'’ant-Heraldczytamy protestacyąpana WTyse, który oświad- 
’7 Cz&, że pani jenerałowa Türr nie jest córką jego i że nie 
o1stfj ®iiała żadnego prawa do nazwiska Wyse-Bonaparte. 

igli» WŁOCHY.
.°’i , Turyn, 24 października. Nowy minister wojny nie za- 
i • ''iódł zaufania, jakie w nim położono, co do organizacyi 
K0>mii południowćj. Niektóre tymczasowo postanowienia już 
p "ytszły, teraz ma być ogłoszony lada dzień dekret, który 

armią ochotników stale ukonstytuuje. Naczelne dowództwo
A® armią tą obejmie jenerał Sirtori, czterema dywizjami 
y® ’«Wodzić będą jenerałowie Medici, Türr, Bixio i Coseuz. 
U {enerał Lamarmora obejmie swą nową posadę dopiero od 
13 ’listopada, od którego to czasu jenerał Cialdini w Nea-

* pozostanie. Parlament, który początkowo dnia 16 li-

Turyn, 25 października. Opinion nationale ogłasza 
list Mierosławskiego przysłany redakcyi tego Dziennika, 
w którym tenże przypisywany mu plan, jokoby bez współ­
udziału Węgrów chciał przez Czarnogórę, Serbią i Mołda­
wią do Galicyi się przerżnąć, uważa za tendencyjne kłam­
stwo, wymyślone, aby rzucić kość niezgody pomiędzy Po­
laków a Węgrów. Opinion nationale dodaje^ że wie 
z najlepszego źródła, iż pomiędzy Polakami a Węgrami, 
którzy się zawsze ze sobą zgadzali, przyszło obecnie za 
pośrednictwem Garibaldego do ściślejszego jeszcze sojuszu. 
Przy sposobności tćj wypada nadmienić, że Temps i Jour­
nal des Débats donoszą, iż istnieje ajentura, którćj za­
daniem jest, rozsiewać po Europie fałszywe wiadomości 
o Węgrzech. Biuro podobne istnieje w Marsylii, szerzące 
mylne wieści o prowincyach neapolitańskich.

Gwardyą narodową w Bononii, która sobie w ostatnich 
rozruchach, wybuchłych w tćm mieście z powodu drożyzny 
cbleba i wina, nie dość energicznie postąpiła, rozwiązano.

■— Indépendance Belge donosi, że król Franci­
szek II mianował hr. Cito, byłego sekretarza poselskiego, 
posłem swoim u dworu bawarskiego.

— W pierwsych dniach października ukazał się w Nea­
polu nowy dziennik la Correspondenza z tćm godłem: 
Pro religione et patria i z imieniem Kościuszki pod- 
pisanóm pod nićm. Artykuł wstępny ma za tytuł ten sam 
napis i tak się zaczyna: „Wypisując to hasło na czele na­
szego dziennika i ducha jęgo przejmując tćm uczuciem są­
dziliśmy, iż odpowiemy wiernie jego ^tytułowi, któiy wy­
maga szczerości i akuratności. Kiedy waleczny i katolicki 
wódz polski powstał nieszczęśliwie przeciw północnym cie­
mięzcom w obronie wolności ojczyzny, i wypisał to pamię­
tne słowo na chorągwi narodowćj, nie tchnął on wówczas 
prostą nienawiścią cudzoziemca, ślepą ambicyą, próżnym 
duchem niesprawiedliwćj autonomii. Widział on ojczvznç 
znękaną, widział wiarę praojców zdeptaną przez Moskali : 
więc obie zasłonił swym potężnym mieczem. Bóg nie chciał 
jednak, by jego usiłowania uwieńczonemi zostały, aie da­
rował go uwielbieniem współczesnych i potomności. To coś- 
my o Kościuszce rzekli, posłuży nam za skład wiary poli- 
tycznćj.“

DANIA-
Kopenhaga, 22 października. Wczoraj postawiono w Ko­

penhadze pomnik znakomitemu poecie duńskiemu Oehlen- 
schlàgerowi, na podstawie granitowćj ofiarowanćj przez 
Norwegią. Pomnik ten jest dłuta Bissena, ucznia J’horvald- 
sena. Oeblenschlager urodził się w Kopenhadze 1779 i umarł 
1850. Jako poeta narodowy polubił szczególnićj dawną my- 
tologią skandynawską i podania północne. Wydał mnóstwo 
pięknych trajedyi narodowych, poemata epiczne i liryczne; 
jest przodownikiem epoki odrodzenia literatury północnej. 
Pisał tćż nieco po niemiecku, i dla tego figuruje także 
w literaturze niemieckićj.

Nadto, wiadomość o wyborach dopełnionych w okręgu 
wyborczym miechowskim, prostuje się w ten sposób, że 
podani tam członkowie rady powiatowćj na zastępców ; wy­
mienieni zaś zastępcy na członków wybrani zostali; czyli, 
że wybory te padły jak następuje: Powołani na członków 
rady: Wł. Bielski, Cypryan Jędrzejowski, Józef Bzowski, 
Teofil Szytz, Tomasz Błudzik. Na zastępców: Adam Mi­
chałowski, Lud. Katerla, Rafał Radziejowski, Konst. Koś- 
miń8ki, ks. Franc. Madejski.

TURCY A.
Serbski Białogród, 26 października. Dzisiejszy numer 

urzędowego dziennika zawiera notę przedstawnika do ka- 
pukihaji o rezultatach tegorocznćj skupszczyny, w którćj

st-A-^rzy dalszem ciągnieniu 4ej klasy 124 król pru- 
0“' S loteryi klasowćj padła 1 główna {wygrana 50,000

J“- na nr. 2927 1 wygrana 40,000 tal. na nr. 42,813 
-je „Ograna 30,000 tal. na nr. 59,514 1 wygrana 5000 

'■ja nr. 29,999 3 wygrane po 2000 tal. na nra
51,105 i 93,256.

32 wygrane po 1000 tal. na nra 640 6489 6885 
12,151 14,441 14,919 16,236 21,916 24,082

24,236 32,755 37,846 40,248 40,397 41,718 43,720
45,297 49,235 57,116 58,045 60,430 65,657 65,664
68,340 71,899 75,507 76,838 80,552 84,607 92,709
i 94,175.

60 wygranych po 500 tal. na nr. 1474 4216 6048 
15,908 15,915 16,274 17,079 21,427 22,319 22,582
22,758 24,323 24,472 25,190 27,110 27,262 28,220
29,004 31,896 33,933 35,194 36,129 38,960 39,479
39,891 40,346 40,834 48,213 49,591 49,716 53,566

59,399 59,401 59,763 60,249 60,621 60,904 61,191
61,307 63,291 65,409 67,296 67,997 68,505 68,823
70,578 70,938 71,6126 72,276 76,854 78,880 80,303
80,871 82,504 83,219 85,413 88,543 80,256 92,193
i 94 209

61 wygrane po 200 tal. na nr. 2967 4329 6122 
6867 7139 7956 8012 10,476 11,097 13,042 14,9o9 
16,256 17,909 18,124 20,098 23,794 24,4o0 2o,305 
27,520 28,614 45,196 51,203 51,345 52,487 58,001

tenże wykłada niepokój serbskiego narodu z powodu usz­
czuplenia praw nadanych i ustawienia wojsk tureckich. 
Rząd serbski dołoży starania, aby zabespieczyć spokój po­
trzebny dla rozwoju narodowego i usunąć zawady stojące 
na przeszkodzie dobremu porozumieniu z Portą.

Z Dubrownika, 26 października donoszą, że dnia 24 
października Łuka Wukałowicz w Ilubowie pod Trzebinią 
kilka domów zapalił. Turcy i wojsko z Trzebini przybyli, 
ażeby go wyprzeć; po walce godzinnćj Turcy stracili 4 
poległych. W Piwie baszybosuki spalili kilka domów i zra­
bowali klasztor. Omer pasza ukarał ich i kazał wrócić 
łupy; ponieważ jednak zakonnicy schronili się do Grahowa, 
zapieczętowano bramę klasztorną. Pod Lubowem powstańcy 
z Zubców dnia 25 października mocno porazili Turków, 
i posunęli się ku Trzebini. Bój trwa dotąd..

Carogród, 15 października. Porta postanowiła wypra­
wić okólnik do mocarstw z powodu zatargów z Serbią. 
Książę Kuza żądał znowu u Porty połączenia Księstw 
Naddunajskich. Mają z tego powodu nowe zawiązać się 
konfereneye. Na morzu Czarnćm zatonęły trzy parowce 
francuskie, które wróciły z Dunaju.

Wiadomej«! miejscowe i potoczą«,
Z Gnieźnieńskiego, 24 października. Dnia 15 tm. przypadł odpust 

w Stawie św. Jadwigi, tego roku postanowiono i z dalszych okolic 
wziąć udział w tej uroczystości, a tak między innemi przybyła kom­
pania pielgrzymów z Królestwa Polskiego licząca ękoło 1000 dusz. 
Na jej spotkanie wyruszyły kompanio z Mielżyna i Ostrowa, a w mo­
wach mianych, tak p-zy sposobności witania jak w samym kościele 
przez księży, Koszutskiego, Bogusiewicza i Trepińskiego, odbijała się 
gorąca miłość ojczyzny, którą pokrzepiony zgromadzony lud modły 
swoje zanosił. Po skończonem nabożeństwie odprowadzono w tym sa­
mym porządku do granicy Królestwa kompanią ztamtąd ,'przybyłą, 
a która znów zaprosiła na odpust w Lędzie na dniu 21 bm. przypa­
dający mieszkańców Księstwa. Jakoż z dalekich i bliskich stron Księ­
stwa sposobiono się, aby braciom naszym będącym pod rządem rosyj­
skim okazać współudział licznćm zebraniem, aż tu ogłoszony stan 
wojenny i^zaszłe następnie krwawe i barbarzyńskie wypadki w War­
szawie spowodowały osoby kierujące nie narażać ludu naszego na 
bezpotrzebne niebezpieczeństwo i w taki sposób tylko 6 kompanii 
podążyło do Lędu na dniu 20 bm. Opis odbytój tamże uroczystości, 
pozostawiam więcć.j obeznanym i naocznym świadkom, nadmieniając 
tylko, iż szczęśliwie na dniu 22 tm. przestąpili granicę Księstwa. Będąc 
zaś naocznym świadkiem dalszego pochodu kompanii kruebowsko-trze- 
meszańskićą nieomieszkuję takowego opisać. Powracającej Aompanii 
wyszła na spotkanie kompania z Mielżyna, a tak połączonym wyszła 
liczna procesya naprzeciw z miasta Witkowa, a spotkawszy się w wie­
czór w pierwszej wsi Mąkownicy, ruszył cały pochód do miasta, gdzie 
cała ulica, którędy pochód postępował, a wyłącznie prawie przez 
ludność żydowską zamieszkała, rzęsistćm zajaśniała światłem. Na ten 
niespodziany widok nie jedno oko łzą radości zjpomiędzy nas zaszło. 
Nazajutrz odbyły się msze święte jna intencyą pielgrzymujących, po 
skończeniu których udała się liczna ludność polska, dla okazania uzna­
nia za doznany w dniu poprzednim współudział, do synagogi i tam 
prześpiewawszy pieśń .Boże coś Polskę“ i po zbrataniu się z ludnością 
żydowską zgromadzoną, udano się do kościoła, gdzie ksiądz Malak 
z Duszna w pięknej mowie pożegnalnej, w końcu zwrócił słowa swe 
do obecnych starozakonnycb, aby ci przykładem braci swych jedno-
wierców w Królestwie, szczerze ukochali tę ziemię jako prawi jej sy­
nowie. Następnie wyruszono z kościoła, kompaniagmielżyńska z powro­
tem do domu, zaś kompanią kruckowskotrzemeszeńską odprowadzono 
w okazałej procesyi, w której i żydzi udział wzięli, do końca granic 
parafii Witkowskiej. Uroczystość ta pozostanie na długo w pamięci 
każdego w niej biorącego udział, a życzyć by tylko trzeba, aby miłość 
i zgoda powstała, jak najgłębiej się zakorzeniła.

Z Rogozińskiego, 26 października. Duchowni dekanatu rogoziń- 
skiego w tych dniach wysłali do Najprzewielebniejszego arcypasterza 
następujące podanie:

Najprzewielebniejszy Arcypasterzti I
Z uczuciem głębokićj wdzięczności wyczytaliśmy w Dzienniku 

Poznańskim słowa Najprzewielebniejszego arcypasterza, w których 
podniósł silny swój głos w obronie ojczystego języka naszego. Mimo 
to z boleścią użalić się musimy, iż władze cywilne, nieprzestając uwa­
żać nas mylnie za swych urzędników, nie przestają zarazem nalegać, 
grozić karą dyscyplinarną, a nawet istotnie karać duchownych, którzy 
w języku ojczystym z niemi korespondują. Postępowanie to jak z jednój 
strony uraża najszlachetniejsze uczucia nasze narodowe, tak z drugiój 
strony sprzeciwia się wszelkim prawom, które nam są dobitnie zagwa­
rantowane. Pomijamy tu dowody liczne, którebyśmy na obronę naszę 
przytoczyć mogli, wspomnimy tylko odezwę do ¡mieszkańców W. Ks. 
Poznańskiego z dnia 15 maja 1815 roku po trzykroć z ambon ludowi 
polskiemu ogłoszoną, w której zgasły monarcha Fryderyk Wilhelm 
III wyraźnie i jasno zastrzega i przyrzeka nam obok narodowości 
i prawo używania języka naszego. Niemniej i patent okupacyjny z tego 
samego dnia, miesiąca i roku co powyższa odezwa, potwierdzony przez 
JKM. Fryderyka Wilhelma IV w odprawie sejmowćj dla W. Księstwa 
Poznańskiego pod dniem 1 sierpnia 1841 roku, gwarantuje nam swo­
bodę języka ojczystego w słowach: .Wykonawcy traktatu wiedeńskiego 
postanowili, chwalebną miłość każdego szlachetnego ludu, do swego 
języka, swych zwyczajów i historycznych wspomnień, .także i w Po­
lakach szanować i cenić, a pod naszóm panowaniem doznawać one 
będą poważania i opieki.“

W obec takiej gwarancyi danej przez samego monarchę, wszelkie 
rozporządzenia i regulamina językowi polskiemu przeciwne żadnej 
wagi dla nas mieć nie mogą.

Na podstawie takich praw, które nam są zabespiećzone usty kró- 
lewskiemi, a które dziś widzimy zgwałcone przez władze podrzędne, 
zanosimy do Najprzewielebniejszego arcypasterza najpokorniejszą pro­
śbę, aby wysokim swym wpływem używanie języka polskiego w kores- 
pondencyach z władzami cywilnemi zabespieczyć nam raczył.

Z najgłębszem uszanowaniem, 
(podpisy).

Telegramy ostatnie.
Wiedeń, 29. października. Presse donosi że cesarz 

odpowiedział kanclerzowi nadwornemu hr. Forgaczowi, że 
czas nie potemu, aby przybył do Pesztu. Tawernik Maj- 
lath podał się do dymisji. Wszystkie publiczne zgroma­
dzenia zakazano w Węgrzech, do nowego w tćj mierze roz­
porządzenia. Przybyły odpowiedzi większćj części żupanów 
w sprawie ściągania rekruta: wszystkie są odmowne, po­
dobnie jak odpowiedź prymasa. (P. Z.)________________

liedakuir ortpowtedziaiuy ŁiuUwia ..‘»e oisKi « foliinuin-

58,362 58,894 60,275 60,646 64,754 65,159 66,982
67,216 67,423 68,253 70,377 70,742 71,707 73,005
73,142 73,644 73,651 74,289 74,322 75,280 76,o88
76,764 78,390 80,361 81,199 84,976 85,427 88,657
88,804 90,774 92,984 93,410 93,587 93,871 94,101
i 94,331,

Berlin, dnia 28 października 186 1

I a,

,1.
Król Jeneralna Dyrekcya Loteryi.
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Nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks. 
Arcybiskupa Antoniego Melchiora Fijał­
kowskiego, odbędzie się w kościele Ino­
wrocławskim dla zaszłych przeszkód 
nie 20 lecz 19 listopada o godzinie 10.

Inowrocław d. 26 października 1861. 
[3257] Ks. Panhau. dziekan.

W domu obywatelskim na wsi potrzebny 
jest nauczyciel domowy — Polak — posia­
dający muzykę. Biiższćj wiadomości udzieli 
ekspedycya Dziennika Poznańskiego. [3258]

Gorzelanego, nieżonatego, w dobre świa­
dectwa opatrzonego, poszukuje dominium 
Chobienice pod Babimostem. [3259]

Zakupiwszy nader korzystnie wszystkie 
zapasy pewnego berlińskiego składu porcelany, 
sprzedaję pewną ilość pięknie przyozdobionej 
porcelany, jako to: serwisy do kawy fi 
herbaty ę taSerae desertowe, 4a-
lerze do ciast, bowle, zastawy

W księgarni Nficolafiego (TB. *Sa- 
gielshi) w Poznaniu, Wilhelmowski plac 
ner 16, dostać można:

Kordelas (kindżał) jest do sprzeda­
nia. Bliższą wiadomość udzieli E. ffiorgeu- 

[3266]stern.

stołowe, wazony do kwiatów, 
kabarety po nadzwyczaj tanich cenach.

8. Jl. Kantorowicz,
[3174] plac Wilhelmowski 16.

rzemcy, hr. Potulicki z Wielkich Jezior p 
z Dembicza, Domański, Skarżyński i «’ 
z Kr. Polskiego.

Hotel du Nord: Właściciele dóbr Rosenau 
Skarżyński' z Spławia, podporucznik 
z Marienfelde, ekonom Lehmann z 
boszci Stroiński z Rydzyny.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Ra, 
z Bieganowa, dzierżawca Wodpol z Roeaii„,

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Swinarski z ( 
Bojanowski z Sarbinowa, rendant ~

*icn' P< 
7 dni »>

w Plie-|:
ZSiD'ÏÎ!

poczt3-'
poda

z Dembna, obywatel Nawrocki z Krotoszyna 
Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr s.

LE RHIN
ET

LA VISTÜLE.
Cena 15 sgr. [3252]

FOTOGRAFIE

Moje przez Dr. Galewskiego

preparowane karmelki lukrecyjne
paczka po « sgr, fi 4 sgr.

Oddałem panu Szpingerowi, cukiernikowi 
w Poznaniu na skład główny, na co niniej- 
szóm poszczególnej zwracam uwagę. Rze­
czone karmelki robione z soku Ligiuritae 
wedle ścisłego przepisu Dr. Galewskiego 
zjedniały sobie znaczną wziętość w krótkim 
ciągu czasu, ponieważ swą uśmierzającą w ła-

Dnia 30 października w wieczór są u
mnie polskie zrazy z kapustą, 
na które zapraszam.

L. Masłowski,
T32G8] Jezuicka ul. nr 9.

Wełna z igliwia leśnego.
Skład tapficeryjny Eugeniu-

wszelkiego gatunku i w każdej wielkości jak 
najstarannićj wykonane, jako tćż portrety

M>we po 3 tal. tuzin i albumy od 1 do 
. za sztukę u

sza Wernera w Poznaniu przy ulicy 
Fryderykowskićj ner 29, poleca cierpią­
cym na podagrę i reumatyzm,

___ jako tćż wszystkim, którzy chorób tych uni-
godny sposób rozwięzującą własnością^nader chcą, skład swój wyrobów wełny z igli-
się zalecają na wszelkie cierpienia szyji wia leśnego z Lairitz, składających się z ro­

[2936]
Engelmanna,

ul. Wilhelmowska ner 8

Dominium Czerwonawieś pod Krzywiniem 
ma 6000 drzewek jabłówek, zdatnych do 
obsadzania alei, na sprzedaż. [3221]

Dnia 25 listopada r. b. ogodz. lOtój z rana 
odbędzie się w domu WPani Kuleszy w Go­
styniu Walne Zebranie Towarzystwa Rolni­
czego powiatów Kościańskiego, Krobskiego, 
Sremskiego i Wedlowskiego, na którćm pro­
jekt do zmiany Ustaw Towarzystwa ma być 
rozbierany oraz i obór nowego Zarządu na­
stąpić. [3156]

i kaszle. Setne świadectwa potwierdzają 
z zachwaloną wdzięcznością powyż rzeczone 
skutki, polecając niniejsze piersiowe karmelki 
przedewszystkiemi innemi tego rodzaju.

Ostrzegam przecież przed fabrykantami 
naśladującemi też karmelki, fabrykatami zwy­
kle z najpośledniejszego cukru, prosząc o ba­
czenie na moję firmę.

Rudolf Buttner,
fabrykant karmelków w Berlinie.

zmaitych przedmiotów, jako to: sukien spo­
dnich, wat ogrzewających, olejów, spirytu­
sów itd.

Siła uzdrawiająca tych wyrobów wełny 
z igliwia leśnego okazała się częstokrotnie 
skuteczną. [3264]

z Królewca, panie Trojańska i Biechowska 
brówki, radzca Leiber z Pleszewa, malarz 
z Szamotuł, kupcy Bernecke z Berlina 
z Wrocławia

Buscha Hotel Rzymski: Fabrykant Trommlitz 
kupcy Ludwig i Schneider z Wrocławia 
i Jarecki z Berlina.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Stechow z Kotzan, radzca Madai z Kościanalimi 
nik Steinkopf z Góry, obywatel Kretz z MaŁowS 
kupcy Herzfeld z Berlina, Harcke z Wrocli j •

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr Cis»jFe • 
i Flatho z Kr. Polskiego, Włodeck z TrzeMłu z 
Gośki z Zyd, Górzeński z Smiełowa, Miłkogiei 08 
z Popowka, kupiec Lefevre z Rheydt. ?. nar

Eichener Bora: Kupcy Heimann z ,GoIeuczewa p u 
z Gniezna, handlarz Blumenthal z Wrocław’ia»WBO

Hotel Budwiga: Krawiec Heinrich z Kościana, Jiśmy < 
dnik Krieger z Sędzin, panna Fabisch z zjnkoilte 
myślą, kupcy Boske z Grudziądza, Biara 1 
cławia

Pod trzema liliami: Dzierżawca Perdelwitz z 
gońskiejwsi, obywatel Perczyński z Krosin 
nitz z Połajewa.

Gas 
líe już 

líe z t
K nie 
-danien

to I

[3172]

Miejsce elewy gospodarczego w Borku 
już jest obsadzone. [3261]

Dla Elewy posiadającego język polski 
i niemiecki z klasy III lub IV wakuje miej­
sce w handlu cygar i tytnniu u

K. Piotrowskiego
w Bydgoszczy.[3251]

Godne uwagi.
Aprobowana i potwierdzona przez kró­

lewską rejencyą, polecam się Szanownćj pu­
bliczności cierpiącój na odciski, wrośnienia 
paznogci, nabrzmienia skórne itd., lecząc te 
cierpienia bez najmniejszego bólu i oznak 
krwi bez pomocy noża.

Codziennie od 9—1 i od 2—6 godziny 
jestem do mówienia. Zamówienia dzień przed- 
tóm przyjmuję.

Wdowa Oelsner, 
przy rogu Podgórnój i Wilhelmowskićj 

ul. ner 9, na 2 piętrze.
NB. Tylko krótki czas zabawię, gdyż 

wyjeżdżam do Berlina. [3262]

Tureckie, angielskie i krajowe kobierce i materye
podłogę, w wszelkim rozmiarze i gatunku, 

Baty kokosowe z łokcia i odmierzone.
Drelich na miechy, 4, . |8, |4, |4,

Miechy do zboża bez i ze szwem,
Dery na konie, koce i ’okrycia na podróż,

poleca po jak najtańszych cenach

szeroki,

ANTONI SCHMIDT.
'(Skład płótna i kobiercy.)

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 28 października.

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow.........
— rząd-.....•»..
— 1859------
—• 1856..mm

— 1858____
— prem.l856..MM, 

Obligi długu skarb..,
— Marchii............

Listy zs,#t. March....
-- Prus Wsch....

— Pomor.M..

W. Ks. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie .......
gwar. B.............
Prus żack„„..

— rent March......
—— romor.. ...... ....
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie.M.............
— Szląskie............

Papiery sagranlcsne. 
AssB:. metali....... m....

— Pożycz, naród.
— 1 Obligi 250 fl.... 

Rosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 poży. StieeJ..

%
1 M- 
1 d»nO.

pł»-
CODO.

— 102
4%, -MM 102’4

5 — 107%
4% — 102’/,
4 99% —

3% 119
3%, - 89
3% 88%
3%, 93’/s
3%, 87%
4 67% -

9% 90%
¿4 - 100’/,
4 102’/,

3% — 68
4 — 95

3% — 91%
3%
3% 86’% — Î

4 — 67
4 — 99%
4 — 99
4 96% —
4 99
4 68'/,
4 .— 99
4 — 99%;

5 ■M, 47% !
5 57%'
4 63%
6 86%
g 99% i -

Kosy. poży. angiel. 
Polek obligi skarb.

— Cert A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrycbsdory.............
Lujdory...................... .
Złota funt ceL...........
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn........ ........

— płat, w Lipsku
Austr. bankn........„....
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wesli..

Akcye kolei żelaznych.
liń.-.‘Berlin.-Anhalt.,

Berliń.-Hamb................
Berl.-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń..........
Wrocł.-Freib................

najnow...............
Brzeg-Niskie........_....
Koźlo-Bogumin.............

— pierwot............

Dolno-SzL-March........
Dolno-Szl. kol: pob,... 

— pierwot....M....
Półn. Fryd.-Wilb........
Górno-Szl. A. i C........

—■ Lit. BmM«*M....

Opol-Tarnowic.............
Starogr .-PozUm.................

Papugi
Wiadomości handlowi*, 

Stowarzyszenie kupieckie w PoznaniuL

łoki z
;ek zb

B!

ułaskawione i gadające w rozmaitych kolo­
rach, i inne zagraniczne ptaszki, synogar­
lice i kanarki są na sprzedaż.

OOIiUA Hotel de France,
[3217] Pokój nr 31.

Z dniem Igo listopada rozpocznie się
sprzedaż tryków.

Dom. Chrapiewo, dnia 26. paźdz. 1861.
[3248]

Świeże wfielhie wędzone
mareny otrzymali

W. P. Meyer i 8p.
[3267] plac Wilbelmowski 2.

‘Pierwsze strasburgskfic pa­
sztety z wątróbek gęsich 9 we­
rońskie salami, brunświckie 
truflowe kiszki fi wątrohfiane. 
rngcnwaldzkie półgęski, wło­
skie kasztany, rzepki tcltow- 
skie i westfalskie pnniperni- 
kle poleca
[3263] Jakób Appel,
ni. Wilhelmowska nr 9, naprz. hotelu Myliusa

Teatr miejski Kellera. [3265] 
W środę 30 października. Pierwsze wystąpienie 

panny Hartmann z szweryńskiego teatru nadwornego: 
Das bemooste Haupt, czyli: Der lange Israel, kome-
dya w 5 aktach Benedixa.

Ilannchąn, panna Hartmann w pierwszem swem
wystąpieniu.

Przygotowuje się: Ein Fahuricb, komedya.
Der Bauer ais Millioner, wielka krotochwila Ray-

munda.

Przybyli do doznania.
Dnia 29 października.

Bazar: właściciele dóbr hr. Cieszkowski z Wie-

dano.
pła­
cono. %

‘ł-
dano.

5 -- 100 Akcye bank. 1 kredyt.
4 — 80 Beri. Stów, kas............ 4 —X
5 — 28% Beri. Tow. band.......... 4 78%

4 — 85%
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komun...

4
4

94'/,

4 — 92% Gota, bank, pryw...... 4 —
Hanow. dito ........... 4 —

113% Króle w. dito ................ 4
110 Lipsk. Stów, kred........ 4 65%

460'/, Magd, bank priw......... 4 83%
__ 29 2] Pomor. bank, rycer.... 4 84%
— — 99% Pozn. bank prow..........

Prask, ndz. bank...... .
4

4% __
— — 89’/, Szląsk. Stów. bank.... 4 —
— 73% Akcye priemysłowe.- 85% Beri. fabr. kol. żel...... 5 64

4% Minerwy Szląskiej......
Concordia............ ..........

5
4

—

4 134
Magd, assek. ega—.. 4 472

4 115 Obllgaeye x prawem!
4 i -r 148 pierwszeństwa.4 — 119% Berl.-Anhalt................... 4 —
4 — 110% __ 4%4 — Berl.-Hamb............. i'/, —
4 — — — IL Em....... i'/. —
4 29% Beri.-Pocz.-Mag. A.... 4 95%

*% — — — Lit» C........... 4'/, —
0
4 97% —

— Lit D................
Beri.- Szczecin..............

4VÎ

4%
—

4 — — - Ił. Em................ 4 - —
5 — Koźlo-Bogumin............ 4 84%4 — 45", - HI. Em........ . 4%

3% — i 25%; Dolno-Szl,-March...... 4
8% — 113’/«, — konwen........... 4

4 »7% — — III. ser....... 4 93%
3'/, — 88 — — IV. ser...... 5 101 “

117

87
72
94
90

89
123%
86%

16%
1Ö6V

101%

101 7, 
101%

93'/,

95 7a 
95%

pła­
cono.

Pôïn.-Fryd.-Wilh... 
Ut rn.-Szl. Lit. A....

— Lit B............
— Lit D.............
— Lit. E............ .
— Lit F............

Starog.-Pozu........
- H. Era.........

Kurs giełdy

í creion kami LpAwOka Meyshaeh« w Poznaojn,

£jto: na 
list.-gr. 44%, *gr.-sty.

Dnia 29 października.
i paźd. list. 44’/, pł., _44%LjegO

44”/,, żąd., 44% pł., na i necosenną odstawę 45% tal. pł. 
ceny, z beczką na paź. 19'/,,,—206, 
pł,, gr. 18’%,, sty. 18>'/„ żąd., 18% pł., kw^ienis 
19% pł., 19% tal. żąd. I

Berlin, 28 października. p
Pszenica: w miejscu 25 szefli 76—85 tal. »i 

jakości. Zyto; wyp. 1000 centnarów, wmiejsculP pc 
funtów 53%— 54%, na paź 52’/,—<0 ta 
-list. 52%—’/„^list.-gr. 52%—53, naj wiosenną fcuta. 
stawę 52%—53 tal. pł. Jęczmień: wielki 25(
36—44 tal. Owies: w miejscu 1200 funtów bez]„ ”- 
czki 22—27 pł., na paź] paź.-list, i list.-gr, 
żąd, na wiosenną odstawę 26%, maj-czer. i prZC 
—% tal. pł Olej rzepiowy: w miejstu 100¡¡kraju, 
tów bez beczki,gl3, na paźd., paźd.-list. i list.-gr. lPTa 
gr.-sty. 13, gr.-sty. 13«/,, %, kw.-maj 13%,
pł. Okowita ¡¡¡wyp. 240,000 kwart, w miejscu 80Msl* 
Trallesa bez beczki 21"/,,—"%4, z beczką na pibędzH 
22-%, paź.-list. 20%, list-gr. i grud.-sty. 80%-ła san 
pł, 20%, żąd., kw.-maj 20%,—% tai. pł.

Okowita:

Na targu:
Wrocław', 28 października.

Pszenica biała 
, żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

*ł- pi*-
°//o dany. eona.

44:

7*

101%

piękna
sgr.

90—93
90—92
62—64
42—46
26—28
60—65

śred.
sgr.

coby
ubesę

87
87
60
40
25
58

pośfed. %lą( 
sgr. ? ł

76-82 
78-82 
54-58 
36-38
23—24
52-56

immai
|wać
(Same
potęg
isném

Na giełdzie: Żyto: na późniejszą odstawę wjlBię n 
sze ceny, wyp. 1000 centnarów1, w miejscu ¡¿na pi a sz< 
49, paź.-list. 47%, list.-gr. i gr. sty. 47%, sty.
47%—marz.-kw. i kw.-maj 47%—% tal.
Olćj rzepiowy: ceny małoco zmienione,
100 centnarów, w miejscu 13% żąd., na paź. 12! 
pł, paź.-list 13, gr.-sty. 13%, kw.-maj 13%tal. żiza 
Okowita, mocnićj się trzymała w cenie, w miejsc ¡gtnj 
19'/3, na paź. 19’/,,— %, paź.-list. 18%,list.-gr.,g . 
sty. i sty.-luty 18%, luty-marz. 18% pł., kw.-rt % 
19 tal. żąd. . I W

Bydgoszcz, 28 października. J “*ui
Na largu: Pszenica: węcpel 71—80 tal. weij OftUl 

jakości. Zyto: 43—48 tal. Zboża jarzynnego niepr»j jej j 
wieziono na targ, przeto ceny podane być nie nW8 
Groch: lepsze ceny, 44—46 tal. wedle jakości. Ok > 
wiłc-Ronno/ Ti-aimoo 'md Derki: szef. 16sgr«i

nawt
nasi

84

Akcye Ssiąsklch kolei i 
żelaznych.

Freiburg...............
— now. Emig.

— obi. z praw, pierw.

’/o dano.
p/a-

80UO.

Q1/0 79

Wrocławiu

100%

99%

dnia 28 października. 
Papiery i pieniądze.

Dukaty.............................
Frydrychsdory.............
Lujdory..........................
Polskie bil. bank.......
Austr. banknoty...........
Nowa Waluta Austr..
W rocłąw. obi. miejskie 
Poznań. List Zast.......

— nowe...................
—, nowe...................
—‘ Listy Rent,.......

Szląskie Listy Zast...
—- nowe Lit. A....
— nowe—...........
— Lit. B.............
— Lit C..................
— Listy Rent........
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Einis........
— Oblig. skarb....

— obl.cząstk. h 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye.............
Szląski bank.............. .

— tow. assek. ogn.

Głog.-Zegan...................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit B.................
— obi. pr. pierw..

4 110’
4 
4

4%
4 
4 
4 
4

3%

93
100%

125’%

85%

85",
109%

4
3%
4%

4
4

4-%,

93%
82'/,

100»/,,

lecz
Ui
czę
lycl
nad
ręc:
noy
pur
pał
wia
nie
drc

4
4

3%
4
4
?

4
4

3%,
4

T-

4
4
4
5 
5 
4 
4

73’%

95%,
97
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